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K  K. O. 140.681. ' wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Ceai ssłaizei:.
Z »  w iors i M ilim etrow y  wy- 
nofli: ZwycKajn- za tekstem
400 Mk. NadsoUno 1SC0 Mk.
Nekrologia 1000 Mk. Na p i t r ­
walej koluauiie 2000 Mk. P rjw i 
kroniką i w rubryce „ftepaz* 
tnar 1600 Mk. Po  kronice 
i kom unikaty 1600 Mk. Driai 

#k o no w iczn y  2000. Drobna 
o jło iten ia  za każdy wyraz 
ISO Mk., w rubryce kupao 
i  sprzedaż, matrym onialna 
i  )u,*ksp»Bd»n<ya prywatna 
ia  ka idy  wyraz 160 M ł  ^aski 
n f knlum aack tekstu wycia po 
160C Mk. za w te m  m ilia c  - 
a ew y , szeroki 60 m iiim . O^lo - 
« e a i a  zagraniczne o bo pruc. 
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Witamy sprzymierzeńca!
Na przyjazd pary Królewskiej rumuńskiej.

PolsJda wita dziś, w  przystępującej jej grani­
ce dostojnej piaa^e królewskiej sprzymierzonego 
państwa, cały naród rumuński. Bliskie sąsiedztwo 
i wspólne niebezpieczeństwa me od' dziś złączyły 
Polskę i Rumunję, które są sobie wzaiem konie- 
c.-.nem Uzupełnieniem i gwarancją. Rumunja jest 
oknem Polski na morze ‘Czarne i eałv 'bliski 
Wschód1, Polska,jest gwarancją bezpieczeństwa Ru- 
inunji. Na Kilję, na Biarogród, i ku Dunajowi 
szły polskie kajawany kupieckie, rumuńskie szlaki 
łączyły Polskę ze Wschodem, który choć taje­
mniczy i nieznany, zawsze z  "Rzeczpospolitą w sto­
sunkach pozostawał. W  Polsce zaś była ostoja 
i bezpieczeństwo MuTtan i Wołoszczyzny, ich o- 
pieka przed’ przemocą turecką. Z odsunięciem się 
od Polski niezależność hospodarów wiotczała i 
nikła. Pon.osłość Węzłów J .kiemi losy złączyły 
dwa kraje nasze, na pograniczu cywilizacji za 
ćhodtiiej leżące, me uszła uwaga naszych najpo­
ważniejszych (mężów stanu ongiś — nięsteh za­
niedbania i f ałsz”we kroki obustronne dozwoliły 
rozlrruszyć się stosunkom, co podkopało o Jaie- 
cznie siłę tak Polski, jak naddunajskiej krainy. 
Przewrót 'wszedhświatowy postawił nas znów' obok 
siebie, konieczności geograficzne i ekonomiczne zo­
stały [e same, ni ^bezpieczeństwo rosyjskie jaskra 
wo podkreśliło jeszcze po*rzebe zbliżenia, potrzebę 
umocnienia wielkiego granicznego muru Europy 
przez ujednostajnienie polityki polsko-rumuńskiej. 
Zrozumiały to oba państwa. Rumunia 'zrozumia­
ła to te m  oczywiściej, :że ostatni wiek przez wal- 
ćę N iemiec i Rosji o hegemonję nad Dunajem, 
nie szczędził jej bolesnych doświadczeń’. Powstanie 
Polski i to Polski silnej było dla Rumunji gwaran­
cją niezależności. Wspólne potrzeby i wspólny 
interes nakazywał zbliżenie.

Przymierze joolsko - rumuńskie fest przecic- 
wszystPem torzimierzeńi pokojowem, jest gwaran­
cją przeciw zaborczym zapędom rosyjskim na za­
chód, fiest {eż gwarancją ’że Wała Enten+a nie stanie 
się, jakby to niektórzy panslawiści prascy “lub bel­
gradzcy chcieli, — awangardą imnerjalimau rosyj­
skiego czcw onego czy białego, lecz że będzie rze­
czywiście tern, czem być powinna, blokiem niedo- 
zwalającym sie szerzyć wpływom niemieckim przPz 
Dunaj na Bałkanach'. Przymierze polsko-rumuńskie 
jest (gwarancją pokoju na Bałkanach, przez Wsool 
ne zwalczanie intryg niemieckich i rosyjskich, przez 
wzajem ne uzgadnianie interesów — łagodzenie spo­
rów: jako czynnik iowej S 'ły  umożliwi ono także 
do średnio i Turcji uniezależnienie swej nolityki, 
która, by oprzeć sie begemonji rosyjskiej lub 
angielskiej na morzu Czrrnem szukać będżie mu­
siała ostoi u innych czarnomorskich sąsiadów z 
którymi dzielą ją jn oże  konflikty fł0 n ę -L ale dro­
bne Wri comownaniu % niebezpieczeństwem rosyj-

' skiem. Wspólna polityka polsko-rumuńska wobec 
Turcji, należycie Ł j*'a  i przeprowadzona z uwzglę­
dnieniem Wszystkich imperatywów bałkańskich, o- 
twoirzyc (może obu państwom nowe na 'Wschodzie 
perspektywy IckOnomiczne.

W  Europie porozumienie to pozostanie zawsze 
niesłychanie ważnym czynnikiem równowagi, u- 
zgladniającym wpływy zarówno wielkich jak i ma­
łych państw, które obrały sobie za teren rywali­
zacji Funopę środkową. To znaczenie porozumie­
nia polsko rumuńskiego niejednokrotnie podłam 
ślał Rzym, zwracając pvzv terr. uwagę na zgodność 
tej polityki z interesem Włoch. Przez to, że za­
równo Polska jak Rumunja lęka się powrotu he- 
genionji hiemiockiej lub rosyjskiej, przymierze ich1 
nabiera znaczepia niepospolitego dla Anglji ,i Fran­
cji jako gwarancje ookoju, dla tej ostatniej zwła­
szcza jako najlepsza gwarancja bezpieczeństwa. 
Śmiało więc dziś rzecz można, że związek Polski 
i Rumunji jest koniecznością nictylko dla obu 
tych państw, ale koniecznością ogólno-europejską.

Aby zaś przymierze to utrwalić, uczynić je 
silniejszem i pewniejszym potrzebna jest bliższa 
znajomość wzajemna. Choć granice nasze się sty­
kają znamy Rumunję mniej niż inne europejskie 
kraje Dobrze zrozumiany interes każe nam się 
poznać bliżej. Warunki temu poznaniu sorz^ja-

W ZNGW IENIE NOTOWAŃ GIEŁDOWYCH.
Warszawa. (Tel. \vł.) śMń W czoraj rozpo­

częto notowania walutowe na giełdach. Usposo­
bienie dla walut zagranicznych i dewiz zn iżko­
we. W  dz.ia e akcji ruch umiarkowany pr/v ten­
dencji na, ogół zniżkowej. Dolary 100.000, marki 
ni-emic ckie 0,73.

SKŁAk) KOMISU DEWIZOWEJ
Warszawa. (Tel. w l.) (M ). Ustalony został 

skład komisji dew izowej m inisterstwa skarbu. 
Kom isja składać się będzie z pięciu osób: 2

ją. Okoliczności zmartwychwstania Polski i pow­
stania W ielkiej Rumunji bvły podobne. Dba kra­
je |musiały przebvć jednaki proces stapiania połą­
czonych części w  jedną całość. Proces ten ukończo­
ny całkowicie w Polsce, trwa jeszcze w  Rumunji. 
Jkiształtowanie polityczne i stosunek wzajemn y par 
tji oparte na podobnych warunkach w obu krajach. 
Ten sam zalew żydowski stwarzający trudne a 
zawile (problemy, to jam o niebezpieczeństwo bol­
szewickie. wszystko to uła+wia i zachęca dc b liż­
szej wymiany zdań, do korzystania z wzajemnych 
doświadczeń i uzgadniania ogólnych linij ruchów 
społecznych1.

Trud! o iównleż nie wspomnieć, że na dwo­
rze (rumuńskim ń zwłaszcza u królowe, matki. 
Carmen Sylwy, ostatni ruch niepodległościowy Po l­
ski cieszył ś ie  niezwykłą życzliwością, zt emisa- 
jusze polscy przed1 wojną znachodzili tam go ­

rące przyjęcie. I nie dziw, silna Polska jest nie 
odżownym Warunkiem silnej Rumunji.

Dlatego, gdy królewska para mmuńska przy­
bywa dziś ao Poiski, by oddać wizytę, jaką z ło ­
żył w  Bukareszcie Naczelnik Józef Piłsudski, któ­
ry znaczenie porozumienia Dolsko-rumuńskiego w 
całej jego pełni ocenił, cały na^bd polski wita 
ich okrzykiem: „Niech żyje Rumunja"!

L. C.

przedstawicieli min. skarbu i trzech dyrektorów 
hanków warszawskich.

G. ŚLĄSK ODDAJL %  M ILJONA DOLARÓW  
DO DYSPOZYCJI SKARBU.

Warszawa, (A W ). Kurs marki polskiej w c ią ­
gu dnia dzisiejszego systematycznie wzrastał. W  
dalszym ciągu odbywa się pokaźny skup dolarów 
przez (oddziały P. K. K- P. Dziś nadeszła wiado­
mość od pos. Korfartego że z G. Śląska oddane bę­
dzie w  ciągu najbliższych dni 1/2 miljona dola­
rów do rozporządzenia rządu.

Dzisiejszy numer „Kurjera Lwowskiegor zawiera:
3 zbliżenie polsko-rumuńskie [art. Gimnazjum żółkiewskie zagrożone.

wstępny), „Wyraźna sytuaeja“ .
Brak surowca w przemyśle rosyjsk Niezwykłe upały.
Malarze pclsey w Biszpanji [fejleton] Matkobójea

O powrót do normalnego stanu.
Dalsze zarządzenia min. skarbu Grabskiego.
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Srak surowca v  przemyśle rosyjskim.
v (Korespondencja w łasna „Kurjera  Lw ow sk iego1*).

Rojjranicze poisko-sow., w  czerwcu.
Gruntowna znu^na kierunku polityki ekono­

micznej polegająca na zaniechaniu zgubnych eks­
perymentów, nie osiąg la  jeszcze  dotąd pozytyw ­
nych (rezultatów w zakresie przemysłu i handlu. 
,W tym dzia e  początkowe dekrety Rosyjskie w pro­
w adziły  ty ie  zam ieszana, i zniszczenia, że n ie­
podobną rzeczą było naprawić ich w  krótkim 
czasie.

Na drodze do odrodzenia przemysłu stoi na 
przeszkodzie przeaewszystkiem  brak surowców, 
wypłynęły na to różnorakie przyczyny; główną, 
było znis z-czenie w ielkich obszarów  ziemskich, 
które przed1 wojną główtnie te surowce produko­
w a ły . Obszary te  obecnie rozpadające się na 

jtcały szereg1 nowych gospodarstw, leżą o  ile  cho­
dzi o produkcję su iowca odłogiem1. W iele też !za- 
W in ił w  tej m ierze system' ciągłych  rekw izycji 
stosowanych na wsi przez w ładze bolszewickie, 
Wskutek i czego chłopi nie obsiew-aT w iele w ięcej 
ponad to, co  ha swój bezpośredni nżytek użyć 
■mogli. Dalej fa la  głodu, która przeszła całą R o ­
sję, zffiuszała do zaniechania produkcji surowca, 
la do Zasiewu zbóż w  [miejsce dotychczas upra­
w ianych buraków lub kawełny. Te w ięc p rzy­
czyny wpłynęły poważnie na zmniejszenie się 
zapasów  surowcowych. Gdy zaś do tego dodamy 
wydatne zmniejszenie się produkcji węgla i ra ­
dy żelaznej ma skutek eksperym entów w  dziedzi 

• nie organizacji produkcji i chroniczne niedom a­
gania transportowe —  będziem y m ieli ca łko­
w ity obraz opłakanych' stosunków w  dziedzinie 
surowcowej, którym n ie b y ły  w  stanie zapobiec 
ostatnie nacechowane w iększem  zrozum ieniem 
życia  i  jego potrzeb dekrety sowieckie.

Podam kilka faktów : w  r  1921 urodzaj ba­
w ełny w ytiosil miljon pudów, w r 1922 700 000 

'pudów. Ogólne zapasy bawełny na początku ro ­
ku 1922 w ynos iły  oKoło 7 m iljonów pudów, 
*w p o łow ie  tego roku tylko pow yżej czteru m ilio ­
nów. W  tern samem mHfejwięcej tempie zn iżały 
się Zapasy w ełny, lnu, nafty) i węgła, tak dalece, 
z e  obecnie zapasy surowca, a w  'szczególności 
Surowca włóknistego są wcale nieznaczne P rze­
szło  pniowa fabryk posiada zapas bawełny na 
3 m iesiące, drobny tylko procent fabryk ma 
zapas na. pół roku.

Uzupełnienie tych braków  sijjowceffi pocho­
dzenia rosyjskiego jest nad w yraz utrudnione. —  
'Produkcja bawełny w  r. 1922 w  południowych

W Ł A D Y S Ł A W  O R KAN , 53

Kosika Napierski
P o w ie ś ć  z  X V U . wieku,

■ K tM .

(C iąg dalszy).

Kostka skinieniem podziękował, zb liży ł się 
do  oddziału.

—  Jak się m adę, ch łopcy? —  rzekł.
Na te proste słowa, rozśm iały się m iłośnie 

oczy junaków —  okrzyk w tórnie odb ił się o 
• ścianę lasu.

Przejechał wzdłuż szeregu, lustrując ekw i­
punek. W szyscy byli jednako odzian i: w  b ia­
łych, krótkich przez ram ię zarzuconych czd- 
baeh, z wełnianą torbą juhaską przy boku, z 
pi stolcami zapasem, niektórzy z  flintą na ra ­
mieniu, z  ciupagami w  dłoniach; pióra jasirzę- 
hijei i  o rle  zdob iły  kapelusze. W szyscy też byli 

■ dobrani, jak świece, o czy  postawę junacką c ie ­
szący.

Kostka Iz siadł z konia i  (słowami w yraził po ­
chwałę Sawce.

—- Ich W ielm ożność zechcą obaczyć ich 
sztuki..

Na znak Sa\\ ki rozsypał się oddział, za ­
barwiła się ruchem polanka.

R ozpoczęły się próby koleją. Szli naprzódy 
fea pasy, po  dwóch, po cztańech i gromadą całą.

prowincjach1 rosyjskich’ Zm niejszyła się w po­
równaniu ze  stanem przedwojennym około 10 
razy, czyli mniej w ięcej tyle, ile  przed wojną do­
starczało kilka dobrze zorganizowanych planta­
cji. Rów nież zaniedbanie hodow li ow iec merino- 
sowy-ch wpłynęło na katastrofalne zm nejszen ie 
się produkcji wełny. Z czterech m iljonów  meri- 
nosów  w  r. 1916, jest obecnie zaledw ie 80.000. 
Tak samo praw ie zupełny zanik hodow li koni, 
z której przed wojną Rosja  słynęła, nie m ó­
wiąc, o opłakanych stosunkach w  górn ictw ie —  
dopełniają beznadziejnego obrazu stosunków, pa­
nujących w  dziedzinie surowcowej.

W yrównanie tych niedoborów odbyć się m o­
że  dopiero po dłuższym  przeciągu czasu. W ielką 
przeszkodą w  sanacji jest atmosfera n iepewno­
ści, jaką w ytw arzają zm ieniające się z dnia na 
dzień dekrety sowieckie, opierane częstokroć na 
rozmaitych zasadach gospodarczych.

■ -  ■ i ft . t .

Z Czecii i Slowaczyzny.
fe ) L i ja  Narodójd i samorząd Rusi Podkar­

packiej. Umowa baint-Germainska o mKftejSzo- 
sciach narodowych stwierdza, ;,ak wiadomo, że 
Rusini na Rusi Podkarpackiej tworzą odrębną 
krainę, która m a prawo w lam ach republiki 
czeskiej do daleko idąoego samorządu, do w ła ­
snego sejmu itd. Rząd czeski jednakże nie w pro­
w adził do tego czasu w  życ ie  tego samorządu, 
wobec czego wskutek ciągłych skarg ludności 
zw rócił się prezes wydziału  m niejszości naro­
dowych przy L idze Narodów  W ood do rządu 
czeskiego z wezwaniem , aby ten w droży ł juz 
nareszcie potrzebne do załatw ien ia tej sprawy 
kruki. Rząd czeski powinien o krokach swoich 
zawiadom ić głównego sekretarza Ligi.

Sprawa Rusi Podkarpackiej jako łączącej 
Czechów z upragnionym korytarzem do Rosji, 
jest jednak obojętną dla obecnego -rządu W i­
tosa.

fu) Głód tna Podkarpaci:). Jeszcze w  lis to ­
padzie z . r. kiedy chłop m ia ł zw ycza jn ie dosyć, 
chleba, w yjechał na PodkaTp. Huculszczyznę pos. 
Tausig, ażeby przekonać sic naocznie o tam­
tejszych stosunkach. W ynik jego podróży był 
taki, że przyw iózł ze soną dc Pragi chleb, któ­
rym  żyw ią  się Hueuli. a jakiego u nas gospodaiz 
n ie dałby nawet 'świniom. Chleb składa się z 
owsianej mąki zm ieszanej na połow ę z p lew a­
mi, trawą, słomą rzepą i  'wysiewkam i z imanego 
siemienia.
niw i wmmmaam^mKaaBBamsaammmmmm
Potem strzelanie do celu. Cel się nadarzył: ja- 
strząh, ledwo znaczny w  obłokach. Spadł do 
nóg Kostki. —  Potem ścinanie rzutem ciupag 
w ierzchołków  leśnej m łodzieży. —  Potem skoki 
przez przygięte drzewka...
^  W e wszystkich tych popisach' podziw iał — 

Kostka siłę, zręczność i cem ość junaków.
! A  Jasiek ustać nie m ógł 'z gorączki za ­
chwytu. Dając baczność po boku na konie, po 
każdej udałej próbie podchodził do pułkowni­
ka, uśmiechem oczu jak słow y radości swojej 
mu udzielał.

—  ich M iełość, patrzcie... tacy ta  są u 
nas chłopcy... Z takimi to w-ejl...

W ieczór ju ż zapadł. Rostka m iał się do 
odjazdu, gdy przyb liży ł się Sawka z nieśmia- 
łemi słowy.

—  Ich W ielm ożność ostaną z nami na w ie ­
czerzę... Noc w  lesie. M iesiączek w yjdzie wnet, 
odprowadzimy.

N ie dał się długo prosić.
Na polance wesołość zapanowała. Buchnęły 

w  górę ogniska. —  Przy środkowem, najw ięk­
szym rozesłał Sawka skóry ow cze dla pu łkow ­
nika Podał ptactwo moczone, oszczypki, wino 
z miechu. —  Chłopcy ptakli baraninę i pili pa 
tenkę. ■

Gdy Kostka pow ieczerzał, na znak. przez 
Sawkę dany, podeszli z mroku grajkov.ie, sta­
nęli w  kręsu ogriska.

Uderzyli w  zbójnicki marsz:
„Z a  Tatry —  ch łopcy —  za  Tatry...“

Praskie „R ude Pravo“  donosi, że takim’ Chle ­
bem żyw ią  się dzisiaj na czeskim  Podkarpaciu 
dziesiątki tysięcy ludności. Starsi i dzieci od 
lat nie jedli' prawdziwego chleba a  kartofle są 
dla tych nędzarzy rzadkością. G łód na Podkar-\ 
paciu W zrósł w  ostatnich czasach znacznie wsku­
tek bezrobocia a wysłana dla sfconstantowania 
rozm iarów  głodu kolumna czechosłowackiego 
Czerwonego Krzyża, ogran iczyła się jedynie ao 
stwierdzenia faktu, ze na Podkarpaciu umiera, 
tysiące ludzi... na gruźlicę. '

(e) Emij. “auci rosyjscy zjeżdżają do Pragi. 
W  ostatnich dniach pizybył z Paryż) uo Pragi 
czeskiej prof. P. J. Miljukow, prezes demokra- 
tyc*no-republikańskiego odłamu hosjan emigran­
tów, główny redaktor paryskich „Pocledhija 
Nowości, były prezes rosyjskiego stronnictwa 
konst.-demokratycznego (kadetów) i  min. spraw 
zagr. w  Rosji podczas ery Kereńskiego i Lwowa 
Przyjazd jego stoi w  związku z poważnemi 
pertraktacjami nietylko wśród emigrantów Ro­
sjan, lecz i z rządem czeskim, który stara się 
za wszelką cenę ściągnąć wszystkich poważniej­
szych wodzów rosyjskich emigrantów do Czech 
w nadziei i przekonaniu, że będą oni kiedyś 
bardzo użytecznymi dla polityki czeskiej,

— —-

Ze spraw ukraińskich.
(u ) Nowe zalecanki do żydów. W  związku 

z uchwaleniem przez ośw iatową komisję form uły
0 numer lis c-lausus, poucza „D iło “  żydów , że nie 
m ają czego szukać u Polaków, ale pow inni po ­
łączyć się szczerze i bez -zastrzeżeń do wspólnej 
obrony i walki Wraz z  innym i niepolskim i na- 
rodojyościatn

Po niedawnym' gniewie, nowe tędy zalecanki 
dc- żydów',' którzy, na abstynencji trudowików 
przji wyborach zrobili najlepszy interes.

fu) Nić cucą śpi rwać interąacjanału nawet 
za pieniądze. W  -czasie niedawnego kon©ęrtu, u- 
rządzonego staraniem ukr. pseudosocjaliśtów ’ we 
Lw ow ie  na Cześć 40-letaiej rocznicy śm ierci K. 
Marksa, śpiewał także akademicki chór „Bandu- 
ryst“ , którv jednak w  ostatniej chw il1, oam ów jł 
odśpiewania ostatniego punkiu programu, bo lsze­
w ickiego .,internacjonału“  (hymnu m iędzynaro­
dówki), -co w yw o ła ło  na san tumulty. „Ziemia
1 W ola ’ 1 nazywa ten postępek podłym  i stwńer- 
dza, że ,,Randurvst“  b y ł wynajęty za p^n iądze 
w ięc po, in im  b y ł śpiewać wszystko, co mu 
Kazano.

Sawka w zniósł -ciupagę w. gó rę  i począł 
*ść w  takt muzyki aokoła ognia...

W yłan ia li się z mroku i stawali za  harna­
siem —  jeden, drugi, trzeci...

Stanęło ich  dwunastu — w pochodzie...
Każdy krok jak rytm  grający —  lin ie nóg 

u ładzone z w yn iesią górną postaci, idą... każdy, 
swoim chodem, odrębnie stylowym , a w  do­
skonaleni z inszym : spoleniu.

Ni-ewiada, ozy to m uzyka gra im -  czy sami 
są muzyką pochodu.

Pół-oświetiani, zjawiskam i, kroczący za —  
przewodem  olbrzym a— harnasia, zdają się K o ­
stce snem zw idzianym , zaistną zjaw ą herosów.

Przeszedł pochód „z a  Tatry“ .
Muzyka zm ienia rytm , przyspiesza...
Harnaś-olbrzym stanął p rzy ogniu z  pod­

niesioną w  górę -ciupagą, z nakaźnym wzrokiem  
harnasim, a w  koło niegio i ogniska idz<e już 
taniec zbójnicki... Radosny powró* z za Tatr.

' Rozpętują się s iły  wybitnie. Kuchem roz 
grzana krew  poczyna kimś —  jeszcze w  takcie 
meloduje —- w  skokach i przysiadach..,

'K harnaś z brw ią namarszczoną. z ręką 
nakaźną w  górzę, stojący w  kole, posągowy, 
wzrokiem  sądzi tancerzy, potęgą władny ich —  
sma ia.

Jakby to i muzyka odczuła. Uderzyła w  
„Stos-e!“  —  w  ogień —  w  rytm  zapamiętały.

Zapam iętali się pod wzrokiem  harnasim w 
rytmu oriyrd i tancerze w  szale...

(C. d. n.).
* - - *  - - 1
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Z posiedzenia Sejmu.Kontrola wpływów walut obcych-
Warszawa. (Teł. wł.) TM). W -ciągu dni n a j­

b liższych ukaże się w „M onitorze*1 rozporządze­
n ie min. skarbu, dotyczące kontroli w pływ ów  
walut Zaglran z tytułu eksportu zagranicznego. 
Procedura kontroli odbywać sito będzie w ten 
sposób, że  eksporter -chcący w yw ieźć  pewien 
transport, towarów  zmuszony będzie przedstawić 
władzom kolejowym dowody, że należną mu 
sumę W walucie obcej 'za 'te towary polecił za- 
Tnkusowai- jednemu z banków dewizowych.

Poraź drugi zaś będą kontrolowane na gra­
nicy celnej.

ZMIANA PODATKU GIEŁDOWEGO.
Waiszawa. B e l. w ł.) (M). Minister skarbu 

p rzed łoży ł Sejm owi projekt, ustawy o zmianę 
podatków giełdowych. W edług projektu podarek 
ma wynosić;, po 1 marce 'od każdej pełnej lub 
zaczętej sumy transakcji, o ile  są papiery o sta­
łem  oprocentowaniu, co do papierów o opro­
centowaniu niestalem  zasadniczo po 8 mkp.

Przed rekonstrukcją gabinetu.
Ghjeno-Piast rezerwuje pcrtfel ministra handlu dla p. Wachowiaka.

W arszawa. (Tel. w ł.) (M ). W  kołach zb li­
żonych do rz^du coraz uporczyw iej utrzymuje 
się pogłoska, że po ukończeniu sesji sejm owej 
nastąpią zmiany persoaamu w  rządzie. Jako 
pierwszą wym ieniają ustąpienie ministra spraw 
zagranicztnych Seydy. Coraz jaśniejszem  i wy- 
raźniejszem  s ię  staje, że nominac ja Seydy m iała 
na celu jedynie utorowanie drogi Dmowskiemu 
do ob jęcia  stanowiska ministra spraw zagr. Cho­
dziło  o  to, by te zm iany personalne w  m inister 
stw ie przeprowadził p. Seyda i aby odjum tych 
zamian n ie padło na Dmowskiego.

ARTYŚCI POLSCY W HISZPANJI.
W  przekonaniu, że, artykuł, którę po­

dajemy jest hie tylko w iązanką impresji 
w idza w rażliwego *td nową sztukę, ale 
zarazem  przyczynkiem  do dziejów  sztu­
ki polskiej na -obczyźnie udzielamy mu 
chętnie miejsca.

Ostatnia w ielka wojna św iatowa rozprószyła 
artystów polskich p o 'c a ły m  świecie. I r z e j  zaś 
m łodsi artyści nasi będący —  przed wojną na 
studjach w Paryżu, a  trzym ający się stale ze 
sobą. tj. Marjan Paszkiew icz, W . Zawadowski i 
W ł. Ja.lit. z wybuchem wojny św iatowej p rze­
nieśli sie do Iliszpanji.

Zawadowski ze iz łego  toku w rócił do kraju 
i dal się poznać w  W arszaw ie, z wystawą sw o­
ich prac malarskich, o której dość pochlebne 
można było czytać recenzje.

Dwaj inni pozostają na lal w Madrycie, gdzie 
od czasu do czasu w  stolicy Hiszpanii lub w 
jakiems innem mieście hiszpańskiem, dają po­
kaz swego dorobku artystycznego. W  kwietniu 
lir. Baszkiewicz i Jahl ("kierownik artystyczny 
czasopisma hiszpańskiego ..H orLon te") urządzi­
li w m ieście Bilbao?,'; które jest letnią rezydencją 
królów hiszpańskich, wspólną wystawę obrazów, 
gdzie p ierw szy w ystaw ił swoich 10 a drugi 24 
płócien.

Następnie jako rzecz postanowioną w ym ie­
nia się ustąpienie ministra skarbu Grabskiego. 
Przew idziana jest także zmiana na stanowisku 
ministra pracy, jako kandydata na t-o stanowi­
sko wym ieniają p. Kucharskiego, obecnego m ini­
stra handlu. W ystąpiłaby w ów czas kwestja obsa­
dzenia stanowiska opuszczonego przez p. Ku- 
chaiskieg-o; m ówi się więc, że to stanowisko 
jjb ją łby prezes klubu NPR. p. W achowiak. Teka 
ministra handlu jóst ciągle wędką, na którą 
ósemka- i „P iast g j chcieliby złow ić  N . P.-erów.

— — f i — i 1l i " !  BllIlOB— — — —
Bądź co  bądź ciekawa, ta wystawa naszych 

rodaków, którzy hołdują „futurystycznem u" k ie­
runkowi w malarstwie, w yw oła ła  w gazetach 
hiszpańskich szereg artykułów. (W  artystycznem  
piśmie hiszpańskiem „E l N ervion " pióra Lu is ‘a 
Antonia de Vega —  z dn. 23 IV  192?

W ładys ław  Jahl należy do tej szczerej gru­
py burzyci'e'i tysiącletnich katakumb, chociaż 
jego odwaga nie dochodzi tam dokąd doszło 
malarstwo ultra-modernisryczne ćtj. to malarstwo 
„jada lne", gdzie m orze ma „zapach " m orza) —  
i tam gdzie usiłuje przew yższyć sam siebie, jak 
w  obrazie pt. „.Kaskada" o  dosyć łatwem  w y ­
konaniu uituryśtycznem, w  którem dyski; i figury 
geom etryczne nagromadzają się zanadto, r.ie zdo­
ła ł jednak „za frapow ać" oczu naszych już na­
w ykłych  do tych procederów malarskich.

Inny onraz pt „uUca" donry, o  dyskretnej 
nucie modernej, dobrze pojęty i wykonany —  
jakby w łaśn ie w  tym obrazie chciał zebrać swe 
pragnienia do wydobycia się z ustawicznego —  
nrzęku, który w  duszach brzemiennych powoduje 
zaw sze egzaltację do natychm iastowych zwidzeń 
i silnych tworzeń spontanicznych.
„  W  obu studjach odkrywam v potężne kon­

cepcje które mimo, że znajdują się tak blisko 
„burzliwych** galierji. są jako grzm oty uciechy 
przeć swój w ibrujący kolor i przez swe w ykona­
n ie sitny-ch a  demonicznych figur. —  Figura g ło ­
wnia, oklaskiwana wśróc palących sie purpur,

Warszawa, (P A T ). Na 50 posiedzeniu sejmu 
pos. Michalak złożył sprawozdanie o wniosku p. 
Herza w  sprawie udzielenia pożyczki na budowę 
domów dla reemigrantów z Niemiec Ustawa do 
maga się więc udzielenia gwarancji skarbu pań­
stwa, na pożyczkę w  wysokości 10 mijardów. Pro­
jekt ten jednogłośnie przyjęto.

Następnie pos. ks. Lutosławski przedstawił w 
imieniu komisji oświatowej wniosek Langiera

c zaliczenie wolnej Wszechnicy polskiej w W ar­
szawie dio kategorji wyższych uczelni.

Sprawa ta niesłusznie była traktowana, jako za­
gadnienie Walki ideowej. Państwo musi brać pod 
uwagę tylko poziom naukowy zakładu a  kierunek 
ideowy, twórczy musi by ć bez wpływu na decyzję
0 zrównaniu zakładu z innymi wyższymi uczelnia­
mi. Komisja proponuje rezolucję wzywającą rząd, 
aby na podstawie ustawy- o szkołach akademi­
ckich przyznał wolnej Wszechnicy polskiej w 
Warszawie prawa analogiczne, jak dla wyższych 
uczelni, a w szczególności, aby absolwentom przy­
sługiwało prawo w  zakresie służby państwowej i 
zdobywanie stopni naukowych w szkółacn pań­
stwowych. Wniosek komisji przyjęto.

W  końcu zaproponował marszałek wysłanie 
na (ręce prezydenta Izby włoskiej następującej de­
peszy: W obec nieszczęścia jakie dotknęło naród 
włoski wskutek wybuchu Efnv, Sejm Rzpltej P o l­
skiej, przesyła na ręce W Pana Prezydenta wyrazy 
głębokiego yspółczucia. Izba przyjęła tę depeszę 
wśród' oklasków do wiadomości Na tern posie­
dzenie zamknięto. Następne odbędzie się We wto­
rek o godz. 16.

lOOo/o PODW YŻKA CEN CUKRU.
Warszawa. (Tel. w ł.) (M ). Dla wałki z dro­

żyzną, rzekomo prowadzonej .przez rząd, jest 
charakterystyczną sprawa cukru.

Na zasadzie porozumienia z min. skarbu 
cena w orka cukru ustaloną została w  wysokości 
50 a łp „ z tom zastrzeżeniem, że cena ta będzie 
określaną trzy razy na m iesiąc na podstawie 
kursu złotego polskiego, ustalonego przez w ładze 
skarbowe.

Na tej Zasadzie cena worka cukru ustaloną 
została począwszy od dnia 21. bm. w  wysokości
1 m iljona marek pól., licząc z ło ty  polski po
20.000 mkp , a  razem z akcyzą 1,280.000 mkv . 
W handlu detajliCznym wynosi to około 15.000 
mkp. iza kg-

W  ton sposób ceńa: cukru podwyższoną zo ­
stała o  równo 100 procent.

odbije się jako nuta głosowa swym  potężnymi 
dynamizmem energji, laore „.podbijają" ow e li- 
n je tak dobrze skonstruowane.

lmaginaoja w idza musi się w ytężyć wśród 
pijaństwa, kolorów  „ ło d z i"  lub „ow ocarn i", aby 
odkryć obecność m ilczących figur w  płótnach 
wypełnionych „.wirami ko lorów " o dziwnem fa ­
lowaniu.

W szystko to idzie  w  kierunku ńieodgadnio 
nej chimery, która źlnusza do poszukiwania riie- 
spokojnemi oczym a jakiegoś dziwnego sym bo­
lizmu.

Heroiczna siła —  którą wkłada W ładysław  
Jahl —  w sw e płótna (zw iastuny tryumf u jącycn 
teorji), w  których uśmiecha się wjdzięk n ieo­
czekiwanych skojarzeń —  wznosi się w  p rzy ­
chylną. ciszę „N ow e j Sztuki". Dwa portrety wła- 
pfjęl i ,,portret mojej żony" są typami piękności 
ludzkiej, która postała przetworzona przez im ­
pulsywną emocjorialność tej sztuki, która z od­
waga. przekracza m iary akademji. - Malarz u zy­
skuje w  mej zazdrości godną doskonałość^ —  
Chociaż przewyższa je „portret J R ivas Pane- 
das", który uważam y Za najlepszy z w y sta w io 
nych.

W ładysław  Jah1 n ie łączy  i nie kryje w je- 
dnem łożysku owtfgd; smutku przygnębiającego go 
nie naśladuje starych gestów, ani nie nagromadza 
śladów cierpkich przejść. —  Zw raca sw e oczy 
ku stronie zewnętrznej starych ogrodów, oświe-

E c h a  p r z e m r o t n  b u l e a r s h i e g e s ,
OBECNA SYTUACJA'.

S o f ja. (X W ). R ząd w yda ł deklarację, w któ­
rej ośw iadcza, że w szelkie bunty zwolenników 
Stambolijskiego (zostaną stłumione. W  całym  kra­
ju zapanowały obecnie normalne stosunki, a 
stronnictwo chłopskie zam ierza nawet wejść w 
układy z gabinetem Zankowa

Ostatnio uwięziono następujących b. blin. 
gabinetu Stałnbuiijskiego: Dur lakowa, Manelowa 
i Toiiewa. Wobec, tego w  ręku obecnego rządu 
są praw ie w szyscy ministrowie obalonego gabi­
netu, z wyjątkiem  Obowa, który, uciekł do Cze­
chosłowacji - - -

ANGLJA NAW IĄZUJE STSUNKl Z NOWYM  
* RZĄDEM.

Londyn. (A W ). Korespondent ateński „D aily 
N ew s" podaje, że rząd angielski po lecił swemu 
posłow i w  Sofji nawiązanie stosunków z nowym

gabinetem bułgarskimi. Równocześnie jednak za­
przeczono pogłoskom, wedle których Anglja  m ia­
ła interweniować na korzyść Bułgarji.

W ŁOCHY NIE DOPUSZCZĄ DO OSŁABIENIA 
BUŁGARJI.

Rzym. (A W ). Przew rót bułgarski jest przed­
m iotem wyczerpujących komentarzy dzienników 
w łoskich. W  głosach pism: odzw iercied lają  się 
poglądy kół m iarodajnych, Wedle których W ło ­
chy m ia łyby interweniować w  sprawie medo- 
puszczenia do osłabienia Bułgarji, która stanowi 
w ażny czynnik równowagi na Bałkanach, prze- 
Ciwsta-Yiając (się z jednej strony tendencjom pan- 
serbskim, z  drugiej przeszkadzając ekspanzji 
greckiej.
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Rewolucja w Albanji.
Powstańcy pobiwszy wojsko rządowe, zbliżają się. do SUutari.

' Paryż. (Pat.). ,,Matin“  podaje za pismami 
Bułgarskimi, że  w  całej Albanji północnej wy- 
ibuichła rewolucja. Powstańcy zmusili pod K raś­
ni© eem wojska regularne do ucieczki i ruszyli 
do Skutari. Ich celem  jest obalenie rządu w  T i­
ranie, i  (sprowadzenie na tron ks. W ieda. Dzien­

niki jugosłow iańskie w idzą w  tym ruchu albań­
skim skutki przewrotu W Buigarji. /libańskie w o j­
ska regularne przekroczyły granicę serbską i 
potw ierdziły doniesienie o  powstaniu . o  klęsce 
wojsk rządowych.

Sprawy polskie.
N O W Y  D O D A TE K  DO PENSJI URZĘDNICZEJ.

Warszawa, {A W ). Rada Ministrów na posie- 
ildzeniu oneg-dajszem zajmowała się między 'innymi 
sprawą (podwyższenia plac urzędniczych w zwią­
zku ze spadkiem marki polskiej. Postanowiono 'do­
ciąć do pensji czerwcowej jeszcze 28 proc. prócz 
przyznanych już 14 proc.

DEFICYT W  MAJU.
Warszawa. (Tele f.). W edług tymczasowych' 

fcesfawień kasowych za maj ogólna suma w ydat­
ków państwowych wynosiła  1,137,9 miljardów, 
gdy dochody w tym  miesiącu przyn iosły 851,8 
m iljardów  ink. D eficyt w ięc w  maju' w ynosił 
286 m iljardów.

D eficy t ten w poważnej sumie 118,0 m iljar 
dów  pokryto w pływam ' z© sprzedaży bonów 
Skarbowych, pozostałość zaś pożyczką skarbu' 
państwa w P,. K. K. P.

SEJM OW A KOMISJA SKARBOW A NIE 
UWZGLĘDNIŁA ŻYCZEŃ LW OW A I 

KRAKOW A
Warszawa. W  komisji skarbowej rozważano 

w  daszym ciągu projekt ustawy o tymczasowem 
uregulowaniu finansów miejskich i przyjęto art. 
12-ty.

O żyw ioną dyskusję w yw o ła ł art. 13 traktu­
jący o normalne-m opodatkowaniu przedm iotów 
spożycia, zużycia, względnie produkcji, podle­
gających opodatkowaniu państwowemu.

Po pr 'oprowadzeniu dyskusji przyjęto, na 
wniosek mfarenta pos. -T. 'Michalskiego, siedem 
tez podstawowych, według których artykuł ton 
będzie, zmi miony!"-;.

Tezy te %ą m. i.
Stopa dodatków komunalnych będzie n ieje­

dnolita np dla alkoholu znacznie wyższa.
W p ływ y z tych dodatków będą zasadniczo 

inaczei dzielone. auiJPIi proponował rząd.
W ypow iedziano się za  wyelim inowaniem ’ —

tlając je  pełnem *J>rzfs2 ło$$i światłem, gocnem 
poklasku daje życie egzystencjom, dla których 
gwiazdy n ie są poezją nieba nocnego —  ani 
rzeki powolne nie rozp ływ ają  się w pieśniach 
pogrzebnych. —  Powtarzam y, że nie przeraża 
nas odwaga Jahla —• i dla jjjego kierunku —  
jak dla każdego kierunku -—  mamy szeroki gest 
zrozumienia. —  Jeżelj już coś m ielibyśm y mu 
do zarzucenia, to  w  każdym razM Sue zbvtek 
„m odernizm u". Trzy obrazy „m artwych natur" 
podobają się nam zu p e łn i!*—  również jak „k ą ­
p ie l" o śm iałej koncepcji malarskiej.

Jesteśmy pewni, ;że W ładysław  Jahl —  jak 
każdy odnowiciel m alarstwa —  podlegnie dużej 
dyskusji. —  N ie  braknie mu przeciwników  w 
obrońcach starych procliów^stiiieci, w  duszach, 
które spaliły swe oczy w  cyklach retrospektyw­
nych. a 'nie braknie mu Zwolenników wśród m ło ­
dych. d a których wszystkie szaleństwa wydają 
się- za słabe.

Jeżeliby jedni i drudzy —  pozbywając się 
swych uprzedzeń uzna’ i, że obraza wystaw ione 
w  .Tow arzystw ie  .Arb.stów  Baskijskich" mają 
w alor pozytywfnyi i że  W ładys ław  Jahl jest m ala­
rzem zdolnym, wyrażąjącvm  ■ is. :ą łatwością, że 
posiądą bogatą wyobraźnię, to nodług naszego 
g*ębokiego przekonania —  w vdaliby o  artyście 
spraw iedliwy sąd. h. f.

stóp opodatkowania komunalnego w ęgla  kamien­
nego, ropy naftowej, oraz soli.

(odnomyśjrh uchwalono nie uwzględnić ży­
czeń Krakowa I Lwowa co do możności utrzy­
mania dotychczasowych komunalnych podatków 
od trunków.

Postanowiono dopuścić gminy w iejskie do 
partycypowania w© wpływach z  podatków do 
państwowych podatków konsumcyjnych, które 
przypadną pow iatowym  zw iązkom  komunalnym.

„NUMERUS CLAU5US“ BĘDZIE R O ZPATR Y­
W ANY DOPIERO PO LETNICH FERIACH SEJ­

MOWYCH.
Warszawa. (Telef.). „K urjer Poranny" do­

wiaduje się, ze na m ocy porozum ienia m iędzy 
„Ch jeną", ((Piastem " a kołem żydowskiem  spra­
wa „numerus clausus" będzie rozpatrywana w  
Sejm ie dopiero po ferjach letnich. .

PODRÓŻ INSPEKCYJNA W OJEW ODY W O -
t l y ń s k i e g o .
I Łuck, (P A T ). W ojewoda Stanisław Srokowski 
odbył podłóż inspekcyjną po zachodniej części

ROKOWANIA FRANCUSKO - AWJ. - BELGIJk 
SKIE.

P a ^ ż . (P A T ). W ym iana zdań m iędzy Pa ry­
żem, a Londynem, oraz Paryżem, a Brukselą, 
jest nadal kontynuowana z pomyślnym przebie­
giem przez francuskiego ambasadora Samt-Ou- 
tajrcka, który pozostaje w  ścisłym  kontakcie 
z Quai d‘Orsay. R ządy francuski i angielsk w  
dalszym ciągu wyjaśniają wzajem nie swoje sta­
nowisko. W  dniu dzisiejszym  ambasador belg ij­
ski w Paryżu konferował trzykrotnie z dyrekto­
rem dep. spraw 'politycznych  Toretlim  dela Koca 
i obecnie można stw.erazić, że pom iędzy Francją 
a Belg ją  osiągnięto całkow ite porozumienie, 

i ; . — SM ­

Ę TN A  DALEJ W YBU CH A . V
Rzym, /PA T ). Wybuch Etny trze  w dalszym 

ciągu. Wczoraj groziło zalanie lawą miejscowości 
Aleanląra, guzie znajdują się instalacje elektry­
czne dostarczaj ̂ ie siły i światła prawie całej Sy- 
cylji. Obecnie wskutek zmiany kieru.iKU, w ja ­
kim posuwa się strumień lawy, Aicantara ocalała 
niebezpieczeństwo zągraża jej jednak w  dalszym 
ciągu. Lingua glossa otoczona jest 5 strumieniami 
lawy Wczoraj rano szybkość, z jaką posuwała 
się lawa zmniejszyła się wieczoren jednak z powo­
du nowych wybuchów Etny wzmogła się szybkość 
ta ido 25 metrów na godzinę. Wysokość strumienia 
lawy Wynosi od1 7 do 16 metrów. o

Wiadomości telegraficzne.
Mianowany komisarzem oszczędnościowym’,

b. W ojewoda lubelski p Moskalewski, objął urzę- 
wojewó iztwa. Była to pierwsza podróż dokonana i d b  anie. Ma ono charakter tylko teoietyczuy, 
na W ołyniu1 przez najwyższego przedstawiciela ponieważ no tej pory nie 'jest jeszcze w  hw; iona 
rząldń polskiego. W ojewoda mógł się przekonać: U3tav4;a, ■ tera okreś a compotenc.je i zakres dzia- 
o lojalnym naslroju miejscowej ludności. "Wojewo 1 l<TjC komisarza oszczędn. (Tel. w ł.) (M ). 
de witano wszędzie ch .eb jn  i solą i serdecznymi |» R^puczęcic (sesji L igi narodów zoslało na 
przemówieniami. Wszystkie Cerkwie były umajone JPros )̂ę W toc, - odroczont do dnia 2. lipca. (Pąt 
zielenią, w  niektórych wsiach konne banderje to- f  Konferencja ministrów spraw zągr. państw bał 
varzys,zvly automobilowi wuywcdy. W ojewoda w !tydkich odbędzie się w  Rydze lipca. Dotąd nie 
kilkunastu (miejscowościach wygłosił mowę na te - ! zostało ustalone czy Litwa i Folska wszmą w  
mat aktualnych spraw wołyńskich. uiej fudział. (Pat).

i
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H E R B A T A  &  K A K A O
MARKI *

S I B U N I O N ”
jesit clo i)ia,)37oia wnssędlsie.

Skład hurtow y; W arszaw a, B ielańska 1 8 . ----- - Teł. 105*72-

W ’

K r o n ik a ,
KALENDARZYK.

Dziś rz. kat. Zenona; gr. kat. Tyraofttją. Jutro rz. k. 
G. 5 pp Sw., Jana C h .; gr. fca;. N. 4 po S. H. S. W schód 
słońca 3-18, zachód 7-33.

TEATR WIELKI.
Sobota „F let zaczarow any*.
N iedziela o 2-30 pop. „O rlę* —  w ieezór „Ż yd ó w k f*  

(występ Reny P fiffer-Lax).
Poniedziałek „Popas króla jegom ości* (50 prc. zn iżki)^ 
W torek  „F let za c za ro w a jy “ .

TEATR MAŁY.
Sobota i n iedziela „P ow ódź*, kom edia.
Poniedziałek „Ś w iderek11 (50 prc. zn iżki).
W torek  „Pow ódź*.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota „K ró low a  tanga*,
N iedziela „Szkoła K okot-1.
Pon iedziałek  „K ró low a tanga* (50 prc. zn iżki).
W torek  „Szkoła Kokot*.

Teatr Hter.-art. „Bagatela11, Rejtana 3
Od czwartku 14. czerwca. Gzęśó I. M e l i s s  tan- 

eerka, J e i e c k i odtwórca typów  — La Boheme w  no 
w yra repertvarze. Czaść II. „D o Truskawca*. Rew ja aktu­
alna p ióra P ierrota. Początek o godz. S 30 wieczór.

n «  Lwowie.
—  (a) Król rumuński w1® Lwowie. Dziś, 

w sobotę o godiz. 9.55 p rz jjed z ie  do L w ow a

król rumuński. Zabaw i na dworcu 2U nm iu t,, 
poczem  w yjedzie do “W arszawy.

—  Komitet budowy domu im. Marji Dulę- 
tianki dla pracujących kobiet bez zaonatrzema 
przystępuje do prac przedwstępnych, polegają-1 
cych w  pierwszym  rzędzie na ogrodzeniu gruntu! 
ofiarowanego pod pow yższy dom przez zm arłą! 
n ie J awno ś. p. Zo fję  Jabłonowską.

Celem uzyskania możności przystąpienia; 
do pow yższych  prac zw raca się komitet z go-, 
rącym  apafem do społeczeństwa, by przez skła--! 
danie datków przyczyn iło  się do rozpoczęcia' 
dzieła wszczętego przez pp'. Dulębianke.

Datki na len 'cpj przyjmujp administracja' 
..Kurjera Lw ow sk iego" pod „Dom  M. Dulębianki"

Dotychczas w p łynęły  następujące kw oty: 
p. Mościcka 80.090 mkp., p. Felsztynowa 50.000, 
p Rzepecka 10.000, p, Muchowa 10.000, p. L e ­
w icka 10.000.

—  Z powodu trzydziestolecia założen ia Tow1. 
dziennikarzy polskich z łoży li na f  undusz wdów  Pi 
sierót: Bank hipoteczny 500.000 marek, Ta rei l 
wschodnie 500.000 marek, dr. Witold. Lew ick i'
100.000 marek, H. Zboińska 100.000 marek.

—  Zbiórka uliczna. W  h iedzm ę dnia 24 bm. 
urządza (sekcja (wdów i sierót, grzeszenia w  związ­
ku inwalidów wojennych zbiórkę uliczną na fun*
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D n i a  2 4 . c z e r w c a  to . r .  - w  n l e d
pracownicy polskich sfer gospodarczych głosują, solidarnie na
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Nadesłane.

. ó r z a n y  S ^ a f i n senzacyjny ameryk.

It « i

dusz (zapomogowy wdowi i sierót po poległych i 
:nw a!ic!ach.

Panie chcące łaskawie wziąść czynny udział 
w  ybiórco. 'zechcą (się zgłaszać po puszki w lokalu 
związku m waSaów  ul. Ossolińskich 11 codzien­
nie m iędzy godz. 5— 8 wieczorem , w dniu zbiórki 
w ka-ie Oszczędności.

—  Drożyzna szaleje. Za chleb żądają już 
4600 mk., za m ałą bułkę 400 do 450 mk., za 
jajo 720 mk., za mleko 2000 do 2200 mk., za 
kilo m asła kuchennego do 25.000 mk., desero­
wego do 35.000 mk. b ie lizna  i obuwie wykazuje 
ceny bolszew ickie H z a  koszulę żądają 250.000 
mk., para bucików do 500.000 mk., kapelusz
450.000. Skąd pokryć m ają wydatki na artykuły 
p ierwszej.potrzeby urzędnicy państwowi, a szcze­
gólniej urzędnicy prywatni, którym w  niew ielu 
tylko instytucjach przyznano dodatki w  lej sa­
mej wysokości, co urzędnikom państwowym.

—  Ukonstytuowanie się .lwowskiego koA  
„Stowarzyszenia wolnomyślicieli polskich “ • t y ­
jem y w okresie w ielkich przemian w życiu  
społeczneim,. żyjem y w  okresie przejściowym , 
kiedy św iat stary w  gruzy, się rozpada, a na jego 
miejscu w  m,ęas i  walce rodzi się św iat now y; 
żyjemy' u wstępu (nowej ery w  dziejach ludzkości.

W  takich czasach z e  szczególną siłą odczu­
wa się, że  życie pełne jest przeżytków, zachw a­
szczone nieziiozonenii przesądami, nujnie rosną­
cymi na instytucjach zmurszałych

W  takich czasach zachować spokój, jasność 
i dostojną powagę sądu, w. takich czasach zdobyć 
się Ina krytyczne prześw ietlenie tego po się dzieje, 
staje się zadaniem n iezwykle trudnem, ale też 
godnem, (aby najlepsi pokusili się o nie.

S łow a pow yższe, to początek deklaracji id eo ­
wej „S tow arzyszen ia  W olnom yśhcieli Pp jskmh“ . 
którego' za łożycie lem  jest słynny prof. Jan Bau- 
d oii i fi de Courtcnay w  Warszaw ie.

W  uaszeni środowisku oddawua dawała się 
odczuwać potrzeba założen ia m iejscowego koła 
w ym ię lionego Stowarzyszenia. >

W ubiegłą n iedzielę odbyło się przy udziale 
delegatów S. W . P. w W arszaw y zebranie kon­
stytuujące lw ow skiego kola Stowarzyszen ia W olu 
Pol. w  lokahi przy ul. Sykstuskiej 21, U. p.

Zarząd ten załatw iać będzie wszystkie spra- 
*wv K o ła  do Zrgoraadzenia Ogólnego, które odbę­
dzie się we w rześniu br.

•' informacji udziela, jakoteż p rzy j-
Smuje w pisy nowych członków  sekretarz Koła 
p. L)ziurzvński codziennie tniędzy 6— 7 w ieczo ­
rem, w  tym czasowym  lokalu : Sykstuska 21 II j>

— Z  TeaTu. Gościnny występ Reny Pfiffer- 
Lax w  „Żydówce", primadonna opery wiedeńskiej 
przybędzie do nas na jeden gościnny występ w  
partji Racheli w' „Żydówce". Flaazara śpiewać bę­
dzie p. Mann, kardynała p. Horn en Rozsprzedaż 
biletów od dziś rana. Śpiewaczka wystąp" tylko 
jeden (raz. - ;•*

„O rlę " Rostanda wystawi Teatr W ielki jeszcze 
raz w  niedzielę popołudniu.

—  Związek artystów scen polskich gniazdo
Lwów ogłasza niniejszem, iż nie bierze ‘żadnej od­
powiedzialności za zbiórki urządzane na rzecz 
związku artystów scen polskich, gdyż żadnych 
podobnych |zbiórek z łona związku nie zarządzono. 
Zbiórki urządzane na rzecz t. zw. „Związku arna- 
orów  scen polskich" nie ma ją zupełny? nic wspól­
nego ze związkiem arrystów scen polskich. Pod­
szywanie s ię  pod skirót związku artystów scen pol­
skich 17. A. S. P .) przćz jednostki które przy­
noszą ujmę organizacją, Związek Artystów Scen

Polskich będzie tępił przez pociąganie do odpowie­
dzialności sądowej, /.a imprezy amatorskie urzą­
dzane przez p. Helftka po prowincji, Związek A r­
tystów Scen Polskich żadnej odpowiedzialności nie 
bierze. Członkom Z. A. S. P. pizypomina się, iż  
branie udziału w  wymienionej imprezie jest pod 
kara 'wykluczenia ze Związku wzbromonem.

Zarząd Gniazda ZASP. Lwów.
—  Straż megił polskich bohaterów. By

uniknąć pom yłeś, straż apeluje do wszystkicn 
ofiarodawców , którzy datkam i przyczyniają się 
dp budowy kaplicy i katakumb na cmentarzu 
obrońców, by wszelkie kw oty na ten cel k ie­
row a li pod adresem „Straży m ogił polskich 
bohaterów ", nie zaś pod m ylnym  .kap licy  
o rlą t’ , gdyż wyłączn ie ty lko stowarzyszenie 
straży m ogił polskich bohaterów podjęło się 
tego dzieła.

—  (t) Z więzienia do aresztu. Polic ja  lw ow ­
ska aresztowała wczoraj Hermana Hupperta 26 
lat liczącego, rei. mojż., technika, za.ii. w  Do- 
m ażyrow ie obok Gióclka Jagiellońskiego na po- 
lecenifcfposterunku poi. państw, w Dom ażyrow ie. 
Huppert aostał onegdaj zwoln iony po odbyciu k a ­
ry w  w ięzieniu w  W adowicach. Ma on jednak 
jesścze w iele sprawek na sumieniu, bo poszu­
kują gto sądy w Bielsku, w  Żywcu i w Krako­
wie. S>ąd krakowski oskarża go o uwiedzenie 
17-letniej Łucji Łodygi, którą następ ne porzucił 
I tak zażyw szy  krótkiej wolności pow ędrow ał 
Huppert znów  za kratki.

-—  (tl Pół nJ i ona koror. austr., 'znale: ińne 
w czoraj przez p. Klementynę Langneroiyą, w P o l­
skiej K rajowe; Kasie Pożyczkow ej, zdeponowano 
na policji. W łaściciel dotychczas się nie zgłosił.

—  (t ) Pod.zińek W czoraj o  godz. 3 rano 
zawiadom iono komisarjat I. P. P., że pod drzw ia­
m i Antoniny Kchecherń-zam. przy ul. Zimoro- 
w icza 10 znaleziono podrzutka Na m iejsce udał 
się posterunkowy Gorczyca, który odniósł dziec­
ko do komisarjatu dzielnicowego-

Z ca~®j Polski.
—  Pomnik’ dla Kilińskiego. Onegdaj odbyło 

się w  Warszawie- pod przewodnictwem  p. Adama 
Zamoyskiego, prezesa Zjedn. stowarzyszeń pol­
skich, posiedzenie, na którem  uchwalono wznie-ść 
pomnik dia uczczenia szewca-bohatera pułk. 
Kilińskiego. W tym celu wybrano komitet. Do 
dyspozycji komitetu znajduje się 6 mil tonów1 
map. i 950 kg. miedzi.

— Artyści warszawscy zaangażowani do Ło­
dzi. Nowa dyrekcja Tealru łódzkiego w  osobach 
pp Wroczyńskiego i Pawłowskiego podpi ak; kon­
trakty na sezon 1923-24 z następującymi ar y  ta- 
mi: W ład. Krasnowieckim (Kraków) Ireną Solską- 
UiTosserową (Warszawa), Mar ją Sznage-Andrusze- 
wską (Kjraków), Kaz. Kamińskim (Warszawka), 
Włodzimierzem Kosińskim (Kraków*), Wacławem
0  szewskjm (Kraków), Zofją Dobrańslcą (Warsza­
wa), Michałem żniczem (Warszawa).

Kontrakty, podpisane z p. Solską-Giossero- 
wą i K- Kamińskim (który zaangażowany został 
również w  charakterze reżysera), pozostawiają — 
w  punktach dodatkowych — tvm artystom prawo 
występów gościnnych w  innych miastach. 
v. Prócz tego Idyr. Wroczyński podpisał tgLw- 
nież kontrakt z p. Stanisławą Wysocka, ktorą za­
angażowano w  charakterze reżysera do kilku sztuk.

1 — (Gospoda cechowej czeladzi ciesielskiej w
Poznaniu urządza w  lipcu br. I-szy zjazd dele­
gatów  gospod cechowej czeladzi ciesielskiej.

—  Jubileuszowy dar dla poi. aK&demjl
umiejętności, Z o k a z ji 50-cio letniego junileuszu 
akadem ji z łoży ł w hmsie akadem ji „P roletarja t* 
zw iązek rob. stow. spółdzielczych w Krakow ie 
książeczfcę oszczędnościową na 1,000.000 n.p., 
przeznaczając tę kwotę na cele w ydawnicze 
akademji. Za ten serdeczny dar zarząd P. A. U. 
składa tą drogą gorące podziękowanie.

—  Gimnazjum żółkiewskie zagrożone. Piszą 
nam z Żółkw i. W yasygnow anie „na tym ­
czasem" 100 m iljonów  mp. celem odnow ien ia 
zamku żółkiewskiego jako przyszłego budynku 
gim nazjalnego, oraz założenie kom itetu bu­
dow lanego nie wystarczą uratowania żół­
kiewskiego gimnazjum.

Czas nag li! Gd nowego roku szkolnego 
nie ma gim nazjum  żadnego pomieszczenia, tym ­
czasem nie robi się nic, by nie dopuścić do 
jego  zamknięcia.

Kuratorjum troszczy się już o to, gdzie 
pomieści w razie zw inięcia inwentarz g im ­
nazjum żółkiewskiego, zamiast postarać się 
o niedopuszczenie ao tego zwinięcia.

W  szczęśliwszem położeniu są inne g im ­
nazja, posiadające w łasne odpowiedne budynki. /

Tym czasem  pozwala się kulturze polskiej i 
na kresach niszczeć i rozpadać się w  gruzy 
jakby umyślnie, aby zrobić przyjemosć pewnemu , 
od łam ow i tutejszego społeczeństwa, który cieszy jj 
się na myśl o zw inięciu żółkiewskiego g im -ł 
nazjum.

Polska jako największe na rubieży wscho»'» 
dniej źródło kultury światowej i w iedzy nic m a ' 
dopuścić do zgaśnięcia, choćby tak drobnego Ł 
światełka, jakiem  jest gimnazjum w  Żółkwi.

E. Hay 1
—  Z rLChu iruzycznego na pruwincji. I

Piszą nam z P rzem yś la : Tow arzystw o m u" j
zyczne w  Przemyślu nietylko w ieczoram i kon-\ 
certam i stara się budzić i zaspokoić potrzebę { 
muzyki sym fonicznej u spoieczenszwa swego I 
miasta, lecz nadto stara się m łodym  a utalen-- i  
towanym  siłom dźfć pole do samodzielnego f 
popisu.

Ze wszechiniar szczęśliwem okazało się*! 
zaproszenie do wąoółudziatu w ostatnim w ie­
czorze pny Sąsiodtkiej, uczenicy kon certow ego , 
kursu gry fortepianowej dyr. Sołtysowej we j 
Lw ow ie. M łoda artystka wykazała bowiem  nie* - 
ty lko dużą biegłość’ techniczną, ale również 
zalety um ożliw iające wydobycie z parafrazy 
Rigoletta. Liszta, wdzięku i lekkości. Prócz 
bogactwa dynam icznego i perlistości uderzenia . 
grę pny Sąsiedzkiej cechuje umiar artystyczny. 
Tę zaletę wykazały również pieśni, odśpiewana 
czystym, pewnym  w intonacji sopranem.

Dr. Ołtarzewski.
( - -  (t) Matkobójca. W  Kulikowie obok sta­
cji kolejowej znaleziono onegdaj w  gąszczach u- 
kryt-e zwłoki kobiety około 60 lat liczącej, Śledzfwc 
przeprowadzone wykryło, że zabójcą jest jej syn, 1 
Mateusz H,ryn-elc. Aresztowany Hrynek stame p rzed ' 
sąde-tn doraźnym Śledztwo prowadzi wvsłany na 
miejsce zbrodni komisarz P. P. Batorski.

j — (t) Zagadkowy mord. Na pastwisku w O - ł 
Szycach pow  Cieszanów, został zamordowanym, 
pastuch ks. Sapiehy, 20 letni Michał Jaryn, sil- • 
nem (Uderzeniem laską w  głowę. Kto jes f morder- : 
cą i co skłoniło go do tego czynu na razie nie ] 
wiać orno. w*

Za iwluta.
—  ó) Małh nóżki rozum krćłki. 'Delegatki 

chińskie na m iędzynarodowy kongres niew ieści1 • 
w  P.zymie. wystąpiły bardzo ostro przeciw  zme- 
ltształear,iu nojj kobiecych przez chińską modę. 
b tw ierdziły one że zniekształcenie to w pływ a 
ź le  na ogólny stan lizy-ozay/.a a (zw łaszcza pow­
strzymuje mawój umysłowy.
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kołdry i materace robi i przerab a 
w na"ki*Atszyon czasie Firma i

F. Knauer i Syn  Łró, [|.jjgjjjj| l

— Stan bezrobocia w Niemczech. 11. lutego 
fcr. łiiczono 95.239 bezrobotnych,5. maja 113.559 
bezrób., 2 i^erwca i97.690 bezrobotnych. Bezro­
bocie daje się szczególnie we znaki w Berlinie, 
Wrocławiu, Szczecinie i Kjloriji.

Liczba beuiohotiaydi w  Rosji zwiększyła się 
i .wynosi obecnie 360.000 osób. (Pa1)

■— Niezwyioh. upały Z Nowego Jorku donoszą 
o  silnych upałach, które spowodowały liczne u- 
dary słoneczne. Ruch na kolejach elektrycznych 
podlmiejsikich musiano wstrzymać, gdyż z powo­
du upałów stopiły się izolacje przewodów elektry­
cznych'. W iele fabryk zawiesiło chwilowo pracę.

—  (u ) .W ie ją ce  guziki. W  londyńskich skle­
pach" g&idfoi-oLy męskiej wystaw ione są obecnie 
ubrania męskie z  gueakami nasyconymi materją 
fosforyrającii, wskutek izego  guziki "świecą w  
ciemności. Nowa ta moda „sam ośw iecących u 
brań“  znalazła tak licznych zwolenników, że 
fabrykant oryginalnych gufuków n ie ihloże na 
'tańczyć zamówieniom  - -

Zabrania, odczyty I widowiska.
—  Wahl* zgromadzanie towarzystwa histo­

rycznego odbędzie się we wtorek dnia 26. bnS. 
o gcdi,. 6 pppoł. w jeanioaijuir historycznem
Uniwersytet, gmach stary, I. p.) ze  zwykłym ' 

porządkiem dziennym’ N a posiedzeniu teni w y ­
głosi prof. dr. St. Zakr/ioWski odczyt p Ł : 
„W p ły w  wskrzeszenia naństwa polskiego na 
przyszłość hi,rtorjografji polskiej.

Judendorf Bil bju
W  za pełności odnowione I Kuracje wszelkiego ro­
dzaju . dyetyczne i kanaikowe. Pensjonat (5 razy 
dziennie jsożj wienie, znakomite, obtity nikt) dzien­
nie austr. kor. 60-uOO. Dr. Fełler. 4274

Komunikaty
—  Sokół II. w zyw a wszystkich członków  

członków , aby staw ili się w  medzielę o godz. 
8'30 rano w  gm achu to w a rz , celem  wzięcia 
udziału w uroczystym obchodzie poświęcenia 
boiska i nadania Krzyża O brony Lw ow a.

■— —
Komitet budowy pomnika „Kaplica T)r!ąt“

na technice, pumuika,/,który ma stanąć na pa­
miątkę Obrony L w ow a  w  r. 1918, podaje do 
wiadomości łaskawych ofiarodawców , iż z  po­
wodu w ielkich kosztów, buaowy pomnika jeszcze 
rozpocząć n ie mógł, prosząc równocześnie o dal­
sze szczodre o fia ry  wszystkich rodaków, którym 
chęć uczczenia parni ;c i tej cudownej bohater­
skiej Obrony Lw ow a jest m iłą  koniecznością 
serca. Oriary przyjm ują w szystkie redakcje pisir 
p. t . : N a  „K ap licę  Oriąt“ . •

• — «■*—
— Popis szkoły choreograficznej p, Barbary 

Wolskiej. W  fwniedzialek ania 25 bm’. będzie­
my mogli podziw iać w  ogrodzie Strzelnicy przy 
ul. Kurkowej produkcje zastępu m łodych ucze­
nie p Barharv W oiskiej. Cel piękny a  mi ano- 
npwifńc1 ~aśileme funduszów Ii-go Domu Techni­
ków. B ilety db nabycia wcześniej u p. Seyferta 
ul ńka.tendcka v , - "y

>.■ i : f l ; ■ -i.tWlt

Strajk kolejowy w Stanisławowie.
Warszawa. (Tele f.). Rząd obradował w czo ­

ra j nad sprawą strajku kolejowego w  dyrekcji 
Stanisławowskiej. _

Fałszywe banknoty w Poznaniu.
Warszawa. > (Tele f.). Z  Poznania donbszą: 

W  ostatnich dniach przytrzym ano w  bankach 
tutejszych szereg fa łszywych  banknotów 50-tys. 
Napotkano tasże kilka fa lsyfikatów  10-tysięcz- 
nych. Format fa^y fika tów  nie różni się od praw ­
dziwych, zamazana jest tylko cyfra  50.000, brak: 
jest kropek i znaków  zm iękczających, oraz. zu­
pełny jest brak znaku wodnego. >.

Nadesłane.

Walne Zgromadzenie
Polskiego Związku Muzyczno Pedagogicznego, odbędzie siftj 
w Tow. Muzycznem w  piątek 29. czerwca o godz. 3*30 p , , 

W  razie braku kompletn następne o godz. 4 tamże.

R o r je r  ekonom iczny.
Lw ów , 22. czerwea.

' ~-f- Anglicy o  G Śląsku. „W estm in ister Ga- 
zertte“  w  artykule pośw ięconym  polskiemu G. 
Śląskowi stwierdza, że kopalnie prowadzone są 
z  umśeiętnością i in icjatywą, oraz powołu je się 
na 'zdanie jednego z  w j bitnych przem ysłow ców  
niemieckich G. Śląska, który ośw iadczył, że 
Perska wkrótce hędzn zdolną skonsumować ca ł­
kow itą produkcję G. Śląska. Potrzeba jedynie 
liepsizema Dołączeń kolejowych m ięazy Śląskiem 

a innymi okręgami przemy słow y mi "Polski. Jest 
to zadaniem prywatnych’ przedsiębiorstw. Przy- 
słośó Śląska będzie, zdaniem  dziennika angiel­
skiego bardzo pomyślna, posiada on bowiem’ 
ogromne, zapasy m ineralne Polska, zaś ogromny, 
rynek, który czeka na notzwój, (A W .)

-j- Kapitał zagraniczny w rosyjskim, prze­
myśle naftowym. Z ohsizemego studjum,: w yda­
nego nakładem Lnstytu nadań ekonom icznych ro ­
syjskiego komisaijatu ludowego finansów, w y ­
ciągnąć da się ciekawe daty odnośnie do zna­
czenia kapitału zagranicznego w  rosyjskim  prze­
m yśle naftowym  w  r. 1922. Okazuje się więc, 
że  przem ysł naftowy rosyjski opanowany jest 
w 3/4 przez kapitał zagraniczny.

Pierwsze m iejsce o fic ja ln ie zajmuje w  tym’ 
wypadku kapitał angielski, drugie francuski, trze­
cie niemiecki, czwarte belgijski.

Obliczenie to, dość ogólnikowe, udowadnia 
w  jakim  stopniu opanowały kapitały zagraniczne 
rosyjski przem ysł naftowy.

Zaznaczyć jednak należy, że nawet usilne 
starania, najbardziej m iarodajnych czynników u 
nas, n ie iWzwi; za ły  zagadki, jakie kapitały an­
gażowane są pod pokrywką kapitałów zagra­
nicznych, bądź to francuskich, bądź to angiel­
skich, lub też jakich innych, w  naszym prze­
m yśle naftowym.

W  tym Wypadku zadać sobie można tylko 
pytanie, kto jest silniejszy, w  przem yśle nafto­
wym tak rosyjskim, jak i polskim, Royal Dnich, 
czy  Rockefeller. (f).

-j- Dowtoroenle szybu w Drowie. To w arzy - 
iOrno „Gazofena** ofefrytmjalo dnia 20. łtoS. w no-

wov ierconym ’ szybie „U ła n ", w Drow ie, w  g łę ­
bokości 90 m. produkcję ropy, około 2.000 kg. 
dzienni 3 . W iercenie tego szybu rozpoczęto dn.a 
26. m aja b. r. „Gftzolima“  eksploatuje w  Orow ie 
3 dawniej produkujące ssyby, oraz posiada około 
100 morgów terenów haftowych, z czego znaczną 
część na własność. W obec szybkich pomyślnych 
wyn ików  w iercenia w  szybie „U łan “ , przystą­
piono do montowania dalszych szybów, (f).

-f- „przemysł naftowy w Polsce*'. W  dniu 
21. bm. odbyło  się w  kin ie ^.Kopernik" próbne 
wyśw ietlen ie iiimu Pod pow yższym  tytułem’. —  
Film  ten sporządzony zosta ł przez firm ę „P o la rt“  
wie Lw ow ie, ul. Trzeciego M aja 5. Na ekranie 
ukazał się szereg doskonałych zdjęć, ilustrują­
cymi życ ie  i prace zagłęb ia bory sławskiego. —  
W  umiejętnie dobranych obrazach ukazano w i­
dzom: w iercenie szybów, tłokowanie ropy, w y ­
dobywanie wosku ziemnego, następnie tłocznię 
gazu ziemnego, fabrykację gazoliny, jak również 
przeróbkę ropy w  Państwowej Fabryce O lejów  
Mineralnych w  Drohobyczu. Film ’ ten, który ma 
być demonstrowany w  krajach Zachodniej Euro- 
p f  i w  Am eryce, posiada znaczenie nietylko 
reklamowe ale i naukowe. Szkoda tylko, że nie 
zrobiono zd jęć w  mnj-ćłi centrach przem ysłu 
naftowego, jak Schodnica, F ilków , Krosno, gdzie 
zaczerpnąć m ożnaby dużo ciekawego materjału.

'(*)■
-f- W sprawozdaniu z pełnego posiedzenia 

Izby handlowej, umieszczonym1 w  nr 144, za ­
szła pewna nieścisłość, m ianowicie ref. dr. Mund 
stw ierdził tylko, iż projekt ó podatku majątko­
w ym  n ie przewiduje silniejszego obciążenia m a­
jątków nabytych w  czasie wojny, Z tym w yją t­
kiem. iż  od m ajątków nabytych po roku 1918 
zagranicą na’eży  uiścić -Mbwyższy nadzwyczajny 
podatek m ajątkowy nawet- wtedy, gdy się od te­
go majątku już raz zapłaciło  taką eaińą daninę 
majątkową na rzecz państwa zagranicznego.

aiołda.
-j- Giełda twowślfe. Papiery dywidendowe moc 

niejsze. Obroty liczne. Waluty bez transakcji
Zieleniewski pod koniec 50).000, P. Nafta

50— 54000, P IH . 18.500, Chodorów usiali! się 
przy 394.000, Niemojowski wahał się od 89— 100.000 
Ska iwyld1. 26.000, Parowozy 185— 206.000, Oąlotfc

24.500, Tepege f 50— 155.000, Karpalit 60.000, Sier­
sza ei. 30.000, Siersza g. 340 000, zakończyła320000, 
Ćmielów 85 i 80.000, 3rowary 342.000, B. Hipot, 
27.500—28.500. Przemyśl 25.000— 28.000 Z. B. 
Krem 12— 19.000, B. roln. 14.000, P. B. K re c ­
io  300.

Ttndencja w  akcjach chwiejna. Usposobienie 
w1 niektórych akcjach zniżkowe. Jawarzno 875—  
870, Gazy 775— 770. Tow. Prz. W ęgl. (2) ńieef: 
Lokomotywy 415— 110, Terpentyna "18, Bruggerl50, 
Star 25, Nirrat 25, nieef. 22, Rucker H. 55, l en 
35- 33, Foresta 28, Azot 29—30, Lesienice 85— 
98, W immer 85, Chybi 290— 300, Olkusz 125, Ga­
zociąg 27, 26, Gazo Ii na 70, Ceg;elski 75— b9.

-f- Gibłda zbożowa nielicznie odwiedzana, 
ogólny obrót około 80 ton, transakcje praw ie w y- - 
łączn ie w  owsie, sporadyczne w  jęczm ieniu prze­
m ysłow ym  i knasej fasoli, w życie..,zastój z po ­
wodu wstrzym ania się kupców ze sprzedażą, ten­
dencja utrzymana, usposobienie słabe

-f- Kursa zbożowe. Cena za 100 kg. loco 
stacja załadowania. Jęczmień m ałopolski b row ar-1 
fiiany przem ysłow y 170.000, -owies m ałopolski
205.000, fasola kolorowa 175.000.

-f- Kraków. Giełda zbożowa. Owies 217.000 
— 220. )00. Tendencja zwyżkowa

-f- Akcje giełdy krakowskiej: Pharma 75.000, 
Zieleniewski 530.0UU, Cegielski 85.U0U, Górka
675.000, Siersza górnicza 380.000 Tepege 180.0QO, 
Chodorów cukr. 320.000, Siersza elektr. 40.000, 
Ćmielów. 105.000 Polski B. Przem. 30.000.

-f- A k jje  giełdy W arszawskiej: Częstocice
1.400.000, Warsz. raf. cukr. 2,000.000 Cegieiski
81.000, Litnoop 127.000 Modrzejów’ 340.(00, Ostro­
wieckie Zakłady 495.000, Rohn 1 Zieliński 92.000 
Zieleniewski 450.000 Żyrardów 12,500.000 Ćrr.i ?lów
85.000 ‘śf*

4- Giełda warszawska: Belgja 5165, Berlin 
0'73 Holandja 398u0, Londyn 466350, N. Jork 
101000, Paryż 6270 Szwajcarja 18130, Wiedeńl-42, 
W iochy 4560, Praga 3010.

4-  Giełda szwajcarska. Berlin 0'0041, Holar- 
dja 218, N. J ck  557 Londyn 25'72. Paryż^34'40, 
Praga 16‘79, Budapeszt 0'06V), Bukareszty 2‘75. 
Be'gf"ad 6'35, Sofja 7'15f Warszawa 0'0055, W ie- 
dleń Q'0Q78iVa, Ausa toł. sfempl. 0'Q078i/j,
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IV  a d e s ł a n e .
F *o  r a z  p i e r w s z y  w e  L w o w i e  w  o p r a c o w a n i u  f r a n c u s k i e m

o d  s o b o t y  2 3 , c z e r w c a  b .  r .

R O B I H S O H  H R 31Z 3 F.
D l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j ,  r o z j e z d ż a j a c e j  s i ą  n a  w a  k a c j e ,  
TYLKO DW IE SERJE. Taff-A Tr~ at „aUCJPUJ-JSŁ A . i  .BSTIBŁ

Na Krawędzi dnia.
^  „W YRA2NA SYTU A CJA " - -

„W yraźna sytuacja" — pisze wyraźnie p. 
Grabski w  wyraźnym organie ministra handlow­
ców i przemysłowców p. Kucharskiego.

Tirachę rni Się zrofcrło „niewyraźnie", Wedy 
czytałem te słowa, ale Grabskiemu wierzyć po­
winien każdy wyraźny chjeniarz i mniej lub wię­
cej Wyraźny Piastowiec.

Klnę się jednak na nową efektowną cznma- 
rę W itos*, ozdobioną wyraźnymi sznurami, że a- 

: ni Kucharskiemu, ani Kiernikowi, ani Witosowi, 
tani Głąbińskiemu, jest w  tej chwili bardzo nie- 
'■wyraźnie. (

N ie zaprzeczam, że ,,z pewnym spadkiem mar- 
lld w  ciągu czerwca rachowali się wszyscy orjentu 
fjący się o stosunkach walutowych" — jak pisze 
1 Grabski — ale zdaje się, że orjentujący sie w 
ikwestjach walutowych nie przypuszczali, że ten 
■„pewien'1 spadek tak wyraźnie się zaznaczv.

N ie przypuszczali także tego i ci, któtzy 
„niewyraźnie" orientowali się w  sytuacji waluto­
wej iak -urzędnicy, lobotnicy, emeryci itp niewy­
raźny finansowo tłum.

Dziś się wszystko wyjaśniło. Sytuacja jest zu­
pełnie wyraźna. Waludarze powiększyli Stenie ka­
pitały zupełnie wyraźnie, niektórzy z nich zu­
pełnie wyraźnie' uhlknęli za gramce, wszystkie ta­
ryfy, loplaty i podatki konsumpcyjne posady -wy­
raźnie o 70— 100 proc. W' górę, towary podskoczy­
ły zupełnie Wvraźme o 200— 300 proc., zaś urzę­
dnicy, ófieerowie, emeryci, wdowy otrzymują 28 
proc. wyraźnie .dwadzieścia osiem, procent -pod­
wyżki.

Czyż sytuacja nie jest wyraźna? Zaist' żadne 
Dojlidy, żaden artvkuł paktu chjeno - p-iastowego 
nie jesT tak wyraźny jak obecna sytuacja.

Mnie Się jednak zdaje, że sytuacja dopiero 
wtedy będzie wyraźna, kiedy wyraźna rządowa 
większość zacztue ze swoich wyraźnych dochodów 
płacić państwu wyraźne podatki. ' 'K .

Polska marynarką wojenna 
na obcych wodach.

Do państw nadbałtyckich wyruszyły obe­
cnie trzy polskie torpedowce, typu „S“, mia­
nowicie , Ślązak" (który opuścił świeżo warsztaty 
stoczni w Pucku, remontowany pod kierowni­
ctwem kpt. inż. R.) „Krakowiak" i „Kujawiak".

Statki zawiffęły po opuszczeniu Gdyni do 
portu w  Libawie, gdzie jednakże zabawiły 

 ̂krótko, wyruszywszy do Rygi-
Po parodniowym pobycie w tvm porcie, 

torpedowce wyruszą w  drogę powrotną, .udając 
się na polskie wody terytorjalne.

Podróż ma na celu, poza stroną ćwi­
czebną, reprezentację morskiej siły zbrojnej 
Polski, uskutecznioną w  państwach obcych 
w  porozumieniu z iniejscowemi poselstwami 
Rzeczyposnodtej.

Przez podró* tę kraje nadbałtyckie ujrzą 
na swych wodach polską banderę wojenną

Dowódcą eskadry torpedowców jest ko- 
tnandor-porucznik Sadowski.

Po za raidem do państw nadbałtyckich, 
z końcem lipca wyruszają dwie kanonierki 
„Piłsudski" i „Haller" na obce wody, a na­
stępnie grupa szkolna torpedowce „Mazur" 
i „Kaszub" (na których będą uczniowie oficer­
skiej szkoły marynarki wojennej) do Karols- 
krone (w  Szwecji).

Oprócz podróży zamorskich, polska ma­
rynarka wojenna nawiązuje kontakt z pań- 
Btw«mi zachodu, wysyłając pewną liczbę ofice­
rów do Franeji, w celach wyspecjalizowania się 
w  poszczególnych służbach.

Mianowicie, zostaną wysłani oficerowie na 
kurs artylerji marynarki wojennej i do „Ecole 
d’ aDplication". Nieco później wyruszy kilku 
oficerów marynarki wojennej na kurs wyła­
wiania min, stanowiąc z oficerami, już ba­
wiącymi we Fiancji na kursie hydroawjaeji 
i w  szkole francuskiej marynarki wojennej, 
spory zastęp polskich oficerów floty studjują- 
cycL we Francji, (m)

Protest Izby bantil.-przem. w  sprawie 
pobatku majątkowego.

Izba handlowa i przemysłowa wystosowała 
20. bm. do rządu następujący telegram i

„Na pełnem posiedzeniu Izby 18. om. 
uchwalono jednomyślnie domagać się, by pro 
jektu ustawy o podatku majątkowym nie trak­
towano pośpiesznie i powierzchownie. Intere­
sowanym sferom gospodarczym nie dano mo­
żności przedłożenia wyczerpującej opinji. O ile 
pozostaną w ustawie błędy i luki; przepro­
wadzenie nie powiedzie się. a cel będzie spa­
czony. Techniczne wskutek nawału pracy przy 
wymiarze innych podatków, mianowicie do­
chodowego, przemysłewegc i gruntowego, admi­
nistracja skarbowa nie zdoła załatwić jeszcze 
podatku majątkowego w  roku Lieżąt-yrn. Pełne 
posiedzenie protestuje także przeciw polityce 
skarbowej odnośnie do złotego. Bony złote stały 
się papierem spekulacyjnym z ogromną stratą 
dla skarbu Państwa. To zaś co się dzieje obe­
cnie przy wypłacie bonów musi podkopać 
zupełnie zaufanie do bunów, które Każdy ku­
pował jako gotowkę pełnowartościową i które 
uważano ęft środek przeciwdziałać mający spe­
kulacji walutowej. Izba uprasza o bezzwłoczne 
odpowiednie zarządzenie. Wiceprez. fhom mp. 
Szef Biura Dr. Stesłowicz mp ‘

S P O R T .
Poświęcenie kamienią węgielnego pod dom

turystyczny sekcji narciarskiej i. L . K. S. Czarni 
odbędzie l ię  jutro dn. 24 Lm. w Sławsku. —  
W yjazd 'uczestn ików ! i gości dnia 24 hm. o godz. 
7 2 j, powrót dc Lw ow a  ó godz. 22‘05.

Jest to pierwsza uroczystość pomieszczona 
w  ramach obchodu dwudziestolecia założenia 
klubu n',Carnych“ , którzy ponieśli dla rozwoju 
sportu we Lw ow ie niespożyte zasługi.

Dom turystyczny, którego budowa jest już 
rozpoczętą —  sta,e n * w łasnym  gruncie sekcji 
narciarskiej „ Czarnych", w  odległjości zaledw ie 
100 kroków od dworca koleiowego w  Sławsku.

Rs-id samochodowy węgierskiego klubu sa­
mochodowego przyniósł pierwszą nagrodę marce 
„S tey r". Dalsze m iejsca zostały, zdobyte przez 
następująco w ozy : 2 ' Fiat, 3) 'Austro-Fiat, 4) 
S teyr I I  5) G ra f-S t ift .

Zawody lekkoatletyczne m iędzy S lavią pra­
ską, a  S. C. Charlottenburg przyn iosły zw ycięstw o 
SI a - 'i w  stosunku 715 : 6d‘o" punktów. W yniki 
by ły  naogół nieśw ietne wskutek niepogody.

eJdyny rekord u s la w t  tandera (S lav ia ) w  
biegu na 200 rn z  płatkami, osiągnąwszy zna­
komity .<-zas 27 a/10 sok.

W yn ik i w  poszczególnych konkurencjach —  
by ły  następujące:

Skok w z w y ż : Fritzmann (Ch) 180 cmi
Skok o tyczce: Lefin ingerLC h ) 350 cm.
Rzut dyskiem : Iwo ÓS 1 ) 36‘22 m.
Bieg na 110 m z płatkami: Lchninger 17

sek.
Rie-r na 200 m : Linka -;(S I) 23 fi/10 sek.
Bieg naSjpOOO m : M ienił (Ch) 1 f  :52 fl/t0.
Bieg rozstawny 800— 20C— 400— 200: Z w y ­

c ięża  drużyna Slavń W czasie 3:52*/10 sek.

Kolarskie mistrzostwo drogowi francuskie
zdobył Belgi jeżyk  Yermande1, przebywszy 250 
km. w  ozasie 7 godz. 11 min. 3 sek. W biegu 
brało udział 137 zawodników. Vermandel zw yc ię­
ży ł na kole marki „A lcyon ". NL

Budowa schroniska w Tatrach. Od wiosny
1921 r. dźwiga się w  Tatrach na Hali Gąsie­
nicowej wielkie granitowe schronisko na 100 
łóżek. Niesłabnącym wysiłkiem oddziału warsz. 
t-wa tatrzańskiego powstaje budowla, która 
ma służyć całej Poluce, szukającej w Tatrach 
wytchnienia i no wych sił do pracy.

Tatrj muszą posiąść schronisko zbudowane 
na modłę europejską, dostosowane do racjo­
nalnych wymagań turystycznych Zewnętrzne 
mury schroniska już sianęły i w ciągu wiosny 
b. r. zostaną pokryte dachem ; wykończenie 
wnętrza jednak pochłonie ogromne sumy i tylko 
współdziałaniem szerokich sfer społeczeństwa 
budowa może być prędko ukończona.

Wartość zużytych i posiadanych do d a l­
szej budowy materjałów można ocenić w w a ­
lucie stałej na 20.000 dolarów, koszty robo­
cizny wraz z aprowizacji na iC.000 do larów ; 
wykończenie schroniska wraz ze wszystkiemi 
urządzeniami technioznemi jak Wodociąg, urzą­
dzenia kąpielowe i sanitarne, oświetlenie elek­
tryczne, ogrzewanie i umeblowanie pochłonie 
conajmniej kwotę rówuą wydatkowanej' do­
tychczas.

Zasoby pieniężne oddz. warszawskiego są 
jednak na wyczerpaniu i bez wydatnej pomocy 
społeczeństwa dalszt roboty zostaną wstrzymane 
z braku funduszów. Wierzymy, że społeczeń-; 
siwo poprze doprowadzone do połowy dzieło. 
Wszelkie ofiary pieniężne prosimy wpłacać do , 
P. K. O. na konto czekowe oddz. warsz. nr. I 
4000, lub w administracji „Kurjera Lwowskiego* j 
pod „Budowa schroniska w; Tatrach*.

Sekbja tenrJsowa A. 'Z. 8 uprasza wsźyst- i 
kich członków o przybycie w  niedz. 24 bm. o 
godz. 10— 12 na ^ort sekcji celem  wyrównania 
za  cg Liści —  C złon kow e-p ozosta jący  na czas 
wakacji w e  L w o w ie  zechcą się zg łosić w  lo­
kalu A. Z. S. (Łozińskiego 7) od dn. 23 bm’. 
u sekretarza m iędzy godz. 5 i p o ł — ■ 6 i pół 
celem  zapisu na nowy (dobry) kort sekcji

Nowy rekord szybkości lotniczej. Lotnik 
Bernard uzyskał rekord oo do czasu. Przeleciał 
on w  ciągu jednego dnia z Londynu do Kolon ji 
i z powrolem. Opuścił on rano wTaz z 5 pasa­
żeram i lotnisko w  Creydem a w  "trzy godziny! 
potem przybył do Kolonji. W  południe) opuścił 1 
Kolon ję wraz z 7 pasażeram i i j ir z e z  Brukselę j 
przybył do Londynu.

Legia (Wa-szawa) —  Pogoń (L w ów ). W  so-j 
hotę 23. b. m. o  godz. 5 30 popołudniu 'rozegra ją ' 
na boisku L. K. S. Pogoń pow yższe drużyny 
zawody w  p iłce  nożnej.

W  n iedzielę 24, bm. rewanż o  godzinie S 
popołudniu, ze  względu na wyjazd gości p o c ią - : 
giem o  gocjz. 8 wieczorem'.

Lfechia —  HaSinonea- Oątatni mecz o m i­
strzostwo kl. A. odbędzie się dnia 24. bm. o jh 
godz. 3.30 ponołudniu na boisku L. K. S. P o go ń .!

Zawody lekko-atletynzne. W  sobotę 23. bm 
na Boisku L. TC. S. Pogoń : skok' o tyczce, skok t 
wizwyż nań Podomek o godzinie 4 popołudniu J  
zgłoszen ia na starcie.

W  n iedzielę 24. brri.: b ieg ha 3 ktri., bieg 
rozstawny dla panów* 4x100 i  bieg rozstawny 
dla pań 4x100; zgłoszen ia na starcie do godziny 
3 popołudnia; ooczątek zawodów o godzm ie 4 
poporaaniu.

Posiedzenie pływaków. 0' godz. 11 praed- 
połudn ieir, dnia 24. bm. odbędzie się w  lokalu 
L. K. S. Pogoń, ul. Zy łfck iew icza  17 I. p., posie­
dzenie m iędzy klubo we pływaków , cbleir u łoże­
nia treningów, programu zawodów , oraz zazn a jo ­
m ienia się z regulaminem pływackim . Uprasza 
się o iak najliczniejsze przybycie panów i Dań!* 
tak stowarzyszonych, jak i niestowarzyszonych.

L. K S. Sparła roczegm z D K. S. Pogoń II.
zawody o  m istrzostwo kiasy B w  niedzielę dnia 
24. bm. o godŁ. 3-citjj popoł. na boisku 19 p. p.
O. L'. mą Cytadeli.
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Towarzystwa hygienicznego

TYGODNIK KOBIECY 
ROK 56

Prowadzi bogaty dział literacki, po- 
radr.ię hygjeniczna i kosmetyczną. 
Daje wzory mód i robót kobiecych.

Redakcja i administracja 
WARSZAWA 

Krakowskie. Przedm. 2- 
KOŁO POLEK

Konto czeKowe P. K. 0. Nr. 3700,

Jednoroczny kurs handlowy żeński 
Mieczysława Chnstofa Profesora Państw. 
Akademji handlowej Lwów, Wałowa 25.
Wpisy od 25. bm. do 4. lipca codziennie od 
10— 12, i od 4 —5, z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Przedłożyć należy metrykę i ostatne świadectwo 
szkolne. 4247

S i e r L w i i ń f 1
i od 41 lat. ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■w y c h o d z i  od 41 lat, 

rozpowszechniony w 
najszerszych w a r s t ­
w a c h  społeczeństwa 
w k r a j u i zagranicą, 
— —  nadaje s ię ------

Przy większych zamo 
wieruach stosowny ra­
bat. Na żądanie koszto­
rysy Zamówieuianajle- 
piej wurosł do admin.
„Kurjera Lwowskiego^
L wówChorążczyzna 26

Ceny ogłoszeń uwidocznione w nagłówku

„Kurjera L w o w s k i e g o '1

llts lie  M e la : irz^zenla miast ze. składu
K L E S E L , S C H  'E J tE R  i F R I E D L A n D E R  

Lwów, Brajcrowska 1 la .

WAPMO w BRYŁACH
z gwarancją 1— 2°/o ki-mienia

Oips murarski i gips modelowy
z Gliitiiej N aw arji

znany z dobroci, sprzedaje z własnych 
przedsiębiorstw

M u t r f  i
L w ó w

Sykstusa 43. a.
ponadto

biały piasek kwarcowy i szuter betonowy, 
d o s t a w a  n a t y c h m i a s t o w a '

TOKARNIE
równej w ielkości, strugarki, prasy- 
w iertarki, heblarki po cenach kon, 

kurencyjuych. 4165 
„P1L0T“ , Lwów, Batorego 4.

1
Pamiętniki J. K. Janowskiego 
o powstaniu styczn iów  em

Staraniem Kom itetu Jubileuszowego ob­
chodu 50 i 60 roczn icy powstania 
—  — 1863 r„ we Lw ow ie  wyszły — —

J .  K .  J a n o w s k i e g o
b. członka i sekretarza Rządu Narodowe­
go w  powstaniu 1863-1864 r pomnikowej

l» !K I
(<

Tom  I. (styczeń-m aj 1863 r.). Lw ów , 1923 
wydane z zasiłku W ydziału  Nauki Mi­
nistra W . R. i O. P. —  Do nabycia 
w  Tow arzystw ie Szkoły ludowej we 
Lw ow ie, ul. Kredry 3, i we yCSZySt-
kich księgai ńiuch w całej Polsce.

DLfl OrBaDOWY:
WflPnO. CET1EDT, 61 PS, CEGŁY, EACHOUłKl, 
(ŁUPEK, PAPA, ASFALT, PIECE, POSADZKI, 

KURY. KLDZETY. ŁAZICriKI. ORAZ 
WSZELKIE ffiflTERYAŁY BUDO- 

W LAnE ł WODOCIĄGOWE.

BRACIA (TiOnD
L\W Ó W ,SYKSTU 5K fl 23. 

TE LE FO n  B7G

okazyjnie ao sprzeor. 
nia, oraz Kamieni.:

________  . . W alce, M otorj, ceny
bez konkurencji „P IL O T " L w ów , Batorego 4 4258

.0 .112 .

stojąca od 2 lat składając: się z

1 budynku 22 x 12 mtr.
1 , 24 x  12 *
1 szopy do desek 16 mtr. długa,
1 sklep i małe szopy,
23 heblarek z wszelkiemi narzędziam i 
10 maszyn (Kirehner &Co.  Lipsk l 1̂  roku 

w użyciu. 1262
Dieselm oior o sile 10 kcni, na sprzedaż.

Oferty upr. się Pod nr. 25,65 do biura 

ogłoszeń „P A R “ Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 8.

Różne.

glczennici klas n iższych  z 
dobrego domu mogącą 

ptacić prow iantam i znajdzie 
um ieszczenie u inteligentnej 
rodziny. Opieka troskliwa. 
Kortepian. Zgłoszenia plac 
D ąbrowskiego 1 II. p iętro 
od godz. 1— 3 i 7 — 8. 4273

Starsza pracownica drukar­
ska, która od reku jest 

obłożnie chorą, znajduje się 
bez środków do życia o iaz 
w  strasznej nędzy. Uprasza 
o łaskawe datki pod „Praco­
wnica A. IV.“ adm inistracja 
Kurjera Lwowsk. 4275

Wdowa samotna i opuszczo­
na, która wskutek w o j- 

oy utraciła w zrok  obn ócz 
i jest zupełnie ociemniałą i 
do pnący niezdolna, gin ie w  
skrajnej nędzy, zdana popro- 
stu na los szczęścia. To  też 
zw raca się z gorącą prośbą 
do współczujących i litości­
wych serc o pomoc. Łaskawe 
datki przyjm uje administr. 
, Kurjera Lw ow sk iego" dla 
Ociemniała w d o w a 1 4277

W zamian za pokój z ku­
chnią w górskiej okolicy 

czas wakacji, o fiarow u ję dwu­
godzinną dzienną pracę. Zgło­
szenia Lw ów  poste-restante 
.P ro fesor Zych*. 4222

IMPORT. EKSPORT

„ M A  I L i IM E E S  1
DOM HASOLOTiO-PRZEMYSŁO^Y

S p .  z  o g r .  o d p o w ,

Katowice Marjacka 30
Telefon 1776. Adres telegraficzny

„MALMENT“ —  Katowice

n n tfflrm  * *r,nz°i stal, metale, węgieł, koks,
  —— materjały budowlane, artykuły

techniczne, kolejki u ązkoterowe, 
maszyny rolnicze, nawozy sztn- 

4271 czne i  t .  d .  i  t. d . --------------- — —

A rtur Smutny, stroiciel for­
tepianów, Chm ielowskie­

go 5, przyjm ują .strojenia i 
reparacje. 4134

2'3 ?5u>alcou>e
maszyny z granitom emi walcam i i sta­
ło wem i walcam i, z chłodzeniem wodnetr 
dla fabryk czekolady, cukrów, farb, 

m ydła, chemiczn. fabryk etc. oraz

Melanż ery, Conche, KtepaczKi
i wszelk ie inne m aszyny dla fabrykacji czekolady i cukrów. Dostarcz? ze składu

Biuro techniczne J- JHHr.CRI i JL fóUKI
Warszawa, Złota 65, Teł. 405-25. H05

f  —Ł«x?f Bc iaap , Lwów Syntaiiu 19, OdpoTTiedaMln  ̂ reduktor: Jadeusa ^trom îd.
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